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Alarm garnizonu wiedeńskiego
Demonstracja szoferów automobilowych o mało nie doprowadziła do poważnych 
rozruchów — W centrum miasta zgromadziły się elementy radykalne - Wojsko 

obsadziło gmachy publiczne
Wiedeń, 27. i. (PAT.) Dziś popo

łudniu Wiedeń był widownią niezwy
kłej demonstracji.

O godz 15 udała się deputacja szofe
rów i przedsiębiorców automobilowych 
do mimsłerjum skarbu, aby domagać 
się obniżenia podatku od benzyny. Ce
lem wywarcia presji w sprawie żądań 
szoferów stanęły niespodziewanie 
wszystkie taksówki na placu św. Szcze
pana i na wszystkich pobliskich uli
cach. W ciągu krótkiego czasu cały 
plac i okoliczne ulice zostały zabloko
wane taksówkami. Stanęły również au
tobusy, których centrum stanowi wła
śnie plac św. Szczepana. Komunikacja 
w centrum miasta została w ten sposób 
uniemożliwiona. Blokada zwiększała 
się coraz bardziej, gdyż nadjeżdżające 
taksówki zatrzymywano a pasażerów 
zmuszano do wysiadania.

Policja, zaskoczona demonstracją, 
była bezradna. W ciągu popołudnia 
aresztowano 11 członków komitetu, kie
rującego demonstracją. O godz 17 za
rządzono alarm garnizonu wiedeńskie
go. Poszczególne oddziały obsadiziły te
ren demonstracji. Policja postawiła de
monstrantom ultimatum, że albo zanie
chają demonstracji albo taksówki, znaj
dujące się na placu św, Szczepana, zo
staną usunięte przymusowo.

Znów będę tuszować
Warszawa. 28. 1. (Tel. wł.) Ja

siu sz Radziwiłł wrócił z polowania do 
Warszawy poczem odbyło się posiedze
nie koła gospodarczego B. B.

Obrady były utrzymane w tajemni
cy. Istnieje jednak przypuszczenie, że 
..sanacaja“ będzie się starała sprawę za
tuszować. (w)

Z Banku Polskiego
Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.) Na 

posiedzeniu akcjonariuszy Banku Pol
skiego w dn. 9 lutego będzie omawiana 
zmiana statutu w tym kierunku, że wa
luty zagraniczne nie będą liczone do 
pokrycia banknotów i pokrycie będzie 
się opierało wyłącznie na zlocie.

Opieranie waluty na pieniądzach za- 
gran:cznych — wskutek ciągłych wa
hań kursów połączone jest z ryzy
kiem. (w)

Pożyczka wewnętrzna 
na pokrycie deficytu budżetowego

Zapowiedział ją w czasie wczorajszych obrad min. skarbu 
Zawadzki

Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.) Na 
posiedzenia komisji skarbowe] obszer
ne przemówienie wygłosił min. Z a- 
w a d z k i który oświadczył, że, gdy
by akcja egzekucji dala jakieś nad
wyżki, to minister zarządzi obniżkę 
kosztów egzekucyjnych.

Dotychczas nie doszło do żadnych za
burzeń, , jednak demonstracja szoferów 
dała sposobność do agitacji żywiołów 
radykalnych.

Wiede ń, 27. 1. (PAT.) O godz. 20

W ogrodzie zoologicznym w Whipsnnde w pobliżu Londynu wilki żyją w natu
ralnych prawie warunkach, mianowicie w lasach przypominających bory Alaski 
Na obrazku widzimy wilki w wspomnianym zoologu, radujące, się pierwszym śnie

giem tegorocznej zimy.

Nieszczęśliwe wypadki 
w Niemczech

Berlin, 27. 1. (PAT.) Nadchodzą 
wiadomości o szeregu wypadków, jakie 
wydarzyły się ubiegłej doby na prowin
cji.

W Hagen w’yleciał w powietrze ko
cioł parowy miejscowych zakładów wo
dociągowych. W Gersłungen wóz mo
torowy kolei żelaznej najechał na sto
jący na stacji pociąg osobowTy. 10 osób

W dalszym ciągu swego przemó
wienia minister zawiadomił, że preli
minowany deficyt wyniesie 380 mil]. ; 
złotych 1 tu nastąpiła sensacja, ponie- ; 
waż minister zapowiedział rozpisanie 
potyczki wewnętrzne] na pokrycie de- 
ficyln budżetowego, (w) *

demonstracja szoferów została zakoń
czona. Plac Św. Szczepana i pobliskie 
ulice znowu, przybrały wygląd nor
malny. Komunikat urzędowy zazna
cza, że dzięki zarządzeniom władz

jest rannych. W Greiz pękła rura gazo
wa w piwnicy jednego z domów. Ofiarą 
wypadku padła cała rodzina, złożona z 
4 osób, do mieszkania której Wdarł się 
gaz w ciągu nocy, trując pogrążonych 
we śnie mieszkańców.

Grypa i dyfteryt 
dziesiątkują ludność Niemiec

W niektórych okręgach choruje 50 proc, ludności - IF 
wielu miastach zamknięto wszystkie szkoły

Essen, 27. 1. (PAT.) Epidemia 
jjrypy w okolicy Essen rozszerza się 
coraz bardzie], W Zagłębiu Ruhry 
ostatnio zanotowano szereg wypad
ków śmiertelnych.
W okręgu Siegbnrg choruje 50 pro

cent ludności.
Miasta Dortmund, Kolonja i Gel

senkirchen zamknęły wszystkie szko
ły, W Wet ter w ciągu ostatnich dni 
zmarło 7 osób.

Poza grypą, zwłaszcza w Nadre-

częściowa blokada komunikacyjna zo
stała w krótkim czasie usunięta. Do 
żadnych zajść nie doszło.

Jak donoszą dzienniki wieczorne, 
około godz 19 sytuacja była poważna, 
ponieważ elementy radykalne z przed
mieść poczęły się gromadzić w cen
trum miasta. Oddziały wojska obsa
dziły gmachy publiczne. Na wszelki 
wypadek zostały poczynione przygo
towania do przymusowego usunięcia 
blokady. Komitet uprzedził jednak tę 
akcję, proklamując zakończenie de
monstracji.

Karnawałowy kontredans 
wojewodów

W a r s z a w a, 28. 1. (Tel. wł.) Pre- 
zdent Krakowa, płk. Belina - Prażmow- 
skł będzie mianowany wojewodą lwow
skim.

Wojewoda lwowski Różniecki zosta
nie wojewodą lubelskim, a wojewoda 
lubelski przejdzie do min. spr. wewn.

(w)

Dyskusja
w komisji oświatowej

W a r s z a w a, 28. 1. (Teł. wł.) Na 
posiedzeniu komisji oświatowej w tokti 
dalszej dyskusji przemawiał pos, S t a- 
niszkis z Klubu Nar., który podkre
ślił,'że motywów wystąpienia z ustawą 
o szkołach akademickich należy szukać 
w pobudkach politycznych.

Pos. M i n z be r g • (Koło Żyd.) u- 
waża samorząd uniwersytecki za prze
żytek historyczny.

Pos. Makowski (BB.) chciał u- 
dowodnić, że projekt nie wprowadza 
żadnych zmian.

Obszerne przemówienie wygłosił pos. 
W i n i a r s k i (Klub Nar.), wykazując, 
że profesor powinien mieć pełne zaspo
kojenie swych potrzeb i powinien mieć 
wszelkie warunki do działania obywa
telskiego. Różnica pomiędzy ujęciem 
sprawy przez ministra i mówcę polega 
na tern, że minister rozumie przez dzi
siejsze państwo „sanację“, a my — Pol
skę, która się z „sanacją“ nie pokrywa.

Dalsza dyskusja we wtorek. (w)

Zatwierdzony wyrok
Warszawa, 28. 1. (Tel. wł.) W 

procesie jaczejki komunistycznej wśród 
urzędników Sądu Najwyższego Sąd 
Apelacyjny zatwierdził dotychczasowy 
wyrok skazujący. - (w)

nji, rozwija sfę epidemja dyfterytu. 
W ostatnich dniach zanotowano kil
ka wypadków śmiertelnych.

Frankfurt n. Menem, 27. 1. 
(PAT.) W Frankfrucie n. Menem za-
trwaąająco rozszerza się epidemja 
grypy.

8 szkół zostało zupełnie zamknię
tych; prócz tego zamknięto 100 klas w 
innych szkołach. W teatrach połowa 
personelu jest chora.
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Samochodem od wieży Babę! do nafty
Kartki * podróży na Wschód

(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“!
Droga wzdłuż Tygrysu należy do 

majnieprzęcięlniejszyóh historycznie, a 
¡miejscami pejz-ażowo do najpiękniej
szych, jakie przejechałem samochodem 
aa Wschodzie. Rozpostarł się na niej 
¡niemilknący urok zamierzchłej prze
szłości — cisza grobów wymarłej kultu
ry i cywilizacji narodów, któ.e dźwi
gnęły je na szczyt potęgi i przepychu- 
oraz pozwoliły temu dorobkowi licznych 
wieków przedhistorycznych rozsypać się 
w gruzy.

Niniwa, Kałach, Assur, Tekrit, Sa- 
rnarra. Bagdad, Korbelle, Ctesiphon, 
Babilon, Bassora i wiele wiele innych 
— oto łańcuch przeplatającej się śmier
ci z życiem, przeszłości z teraźniejszo
ścią, legend i baśni — z obrazem rze
czywistości dnia bieżącego — łańcuch 
tak splątany, że podróżnik, źyjący zgieł
kliwa chwiją Bagdadu, miasta tysiąca 
i jednej nocy, zdaje się słyszeć dźwięki 
j eclła życia wielkich emirów — budow
niczych dynastji Sassanidów i Abassy- 
dów, dochodzące do uszu z mrocznej 
przeszłości, przysypanej gruzami Babi
lonu, Assuru i Samarry.

Zaledwie kilka tysięcy lat, a prze
cież kwitnący stan tamtego życia stał 
się już tylko muzealnem wspomnie
niem! Czy niespełna 2000 lat naszej eu
ropejskiej kultury i cywilizacji me bę
dzie tylko etapem rozkwitu ducha ludz
kiego, po którym znów przyjdą nie
uniknione wieże Babel, gruzy Niniwy i 
Babilonu?

Jedziemy. Nie dniami i nocami na 
wielbłądach i osłach, nie w kuftach pę
dzonych prądami Tygrysu, jak jeździli 
mieszkańcy nieistniejących już dziś gro
dów, lecz szybkonośną maszyną, która' 
przestrzeń 400 kilometrów, dzielącą 
Mossul od Bagdadu, z tawością przemie
rzy w ciągu dwóch dni.

Góry Kurdystanu, służące za obra- 
mowanie mossulskim pejzażom, sinieją, 
mętnieją i zapadaja się wreszcie pod 
ziemię. Tygrys rozlewa coraz szerzej 
swoje wody, rozszczepia się, tworzy ra
miona, ostrowy pokryte gęstą krzewiną 
•i poczyna się zaludniać przedewszyst- 
kiem ptactwem. Po brzegach broczą 
grupki, poważnych- pelikanów, w dżun
gli zrywają się stada błotnego ptactwa, 
gdzieś żbbćźdmi trtićfitęrh' przebiegają 
bezpieczne tu dzikie świnie, pasą się 
epokojme gazele — słowem rozwija się 
wstęga życia, na widok którego myśli
wy musiałby się tu zatrzymać.

Nic dziwnego — wszak okolice te od 
wieków słyną jako terenv polowań kró- 
1ÓW asyryjskich, wszak nie gdziein
dziej jak tu, skulptorzy assyrj 'scy czer
pali motywy do płaskorzeźb, odtwarza
jących świat zwierzęcy, do arcydzieł 
podziwianych dziś na grobowcach 
przedhistorycznych królów. Tu zapew
ne Ssalah-ed-din — Czystość wiary — 
Zapędzał sie z naciągniętą cięciwą luku, 
bv ułożyć okaz odyńca. którego poza
zdrościłby mu riejeden nemrod czasów 
dzisiejszych. Tu stawali oko w oko ze 
lwem emirowie Babilonu i Asśury, co

uwiecznione zostało na"znanym relie
fie assyryjskim, znajdującym się dziś 
w. Muzeum brytyjskiem.

Dziś zrżadka tylko polują tu Angli
cy, bo . , nie w tym celu przecież zje
chali do Iraku i trzymają się go kur
czowo — chociażby przez fas et nefas, 
a nadewszystko wbrew woii i intere
som czekoladowych tubylców.

Dojeżdżamy do „kuracyjnej“ miej
scowości Haman - Ali. którą czuć już 
zdaleka siarką i naftą. Tu bowiem 
zaczynają się źródła naftowe, a więc 
bogactwo, użycie... nirwana. Znana i 
ciesząca się powodzeniem miejsco
wość kuracyjna Iraku jest urządzona 
w swoisty, wschodni sposób. Stół tu 
kilkadziesiąt niewielkich zagród bez 
dachu... i bez mebli. Łóżka i t. p. wy
mysły cywilizacji kuracjusze musza 
przywozić ze sobą. Mijamy ją, ś 
wkrótce na jednej z wyżyn nieco od
dalonych od wybrzeża wyrasta przed 
nami wieża świątyni w Kalach, zwa
na Cikkur-at. Miasto owe powstało 
około 1300 r. przed Chrystusem, a więc 
za panowania Salmanassarä I. Nadał 
mu jednak znaczeme dopiero Assur- 
nasipa! III (885—8001. czyniąc je stoli
cą państwa Assyryjskiego. W miarę 
rozrostu Niniwy Kalach poczęło upa
dać i doszło do tego stanu że przecho
dzący tędy ze swemi wojskami (10 000 
ludzi) Ksenofont (Anabasis' nazwał je 
miastem opuszczonem, choć podziwiał 
jego sterczące jeszcze „stułokciowej“ 
wysokości mury. Do wykopalisk Ka- 
lachu zaliczyć należy olbrzymi obelisk 
z czarnego bazaltu (Muzeum Brytyj
skie). na którym uwidocznione jest 
zwycięstwo A«surnasirnaia III nad 
państwem Syrii i Palestyny. Niewiele 
tu pozostało po wspaniałej przeszłości. 
Wieki pogrzebały wszystko, a "pokole
nia dzisiejszych archeologów rozgrze
bały szczątki i wywiozły do Europy 
i Ameryki.

Pomimo to iedno zawsze jest pew
ne, że cokolwiek stało się historją, nie 
zostanie już z niej wymazane — nawet 
wtedy, kiedy zaginą wszelkie nama
calne dokumenty epoki. Samo sta
wanie się jest już bowiem zjawiskiem 
nięzniszcząlnem i popcza.iąóem. Na
suwa się tu przecież natarczywie I 
myśl inna. Cóż iednak z te^o że ist
niało kiedyś jakieś Kalach? Cóż z 
tego, że Aleksander Macedoński roz
gromił państwo Persów. lub że 
Assurna^irpał III — króla Izraela i 
■Tehu? Wszystko to minęło bez nau
ki dla potomków, a nowa wo'ha w na
szych czasach zniszczyła znów katedrę 
w Reims, tysiące bibliotek i zabytków 
sztuki, co dla przyszłych pókóień bę
dzie tylko ohojętnvm, arch’wainvm 
faktem., nie zaś nauka na przyszłość, 
o ile nie wyteni w sobie instynktu nro- 
wądzącego do wojny Tylko bowiem 
podczas pokoju ludzie cenią prze
szłość i jej dorobek, podczas gdy okre
sy wojny, zawracając do wybuchu 
pierwotnych instynktów w człowieku, 
przekreślają bezwzględnie całą nad
budowę kulturalną nad zwierzęciem.

Jest to jeszcze jeden dowód więcej, że 
nie wyzwoliliśmy się jeszcze z pieluch 
barbarzyństwa.

Po kwadransie jazdy dojeżdżamy 
do miejsca, gdzie do Tygrysu wpada 
pienisty dopływ Zab-ala, prowadzący 
swe wody z gór perskiego Iranu. Nie
co wyżej jego ujścia ppdobno przecho
dził Ksenofont ze swoją armją. Tu 
zaczynają się charakterystyczne dla 
międzyrzecza szczątki starożytnych 
tam, które służyły do nawodniania 
okolicy, dziś natomiast powodują na 
rzece niebezpieczne wiry.

MIECZYSŁAW JAROSŁAWSKI.

Wczorajsze obrady sejmowe
trwały zaledwie godzino

8 kontyngentowanie prsetnówień podczas dyskusji 
budżetowej

W a r s z a w a, 28. 1. (Tei. wł.) Po
siedzenie Sejmu trwało zaledwie godzi- 
nę i było zupełnie bezbarwne. Przyję
to różne drobne umowy pomiędzy Pol
ską a Gdańskiem i ustawy, dotyczące 
zmiany własności gruntów. W-

Do ustawy o ubezpieczeniu pracow
ników umysłowych krótko przemówił 
socjalista R e g i ę r, a sprawa narusze
nia nietykalności poselskiej przez are
sztowanie jednego posła ludowca w 
Ropczycach nie była szerzej omawiana, 
ponieważ wicemin. Korsak oświadczył, 
że starostę pociągnięto do odpowiedzial
ności dyscyplinarnej.

Pod koniec posiedzenia marszałek 
postawił na porządku dziennym spra
wę kontyngentu dla przemówień przy 
dyskusji budżetowej, przeciwko czemu 
wystąpił pos. St. Stroński i przy

Przed dymisją gabinetu Schleichera
Jako następców jego wymieniają Papena i Ilitlera

Berlin, 27. 1. (Teł. wł.) Koła, gru
pujące się w parłji niemiecko - narodo
wej i hitlerowskiej, zmobilizowały 
wszystkie siły, aby obalić gabinet 
Schleichera. Dziś rada senjorów posta
nowiła utrzymać termin 31 stycznia ja
ko dzień zebrania się Reichstagu, na 
którym kanclerz im wygłosić swe gzi 
pose. Votum nieufności dla rządu jest 
pewne. W sobotę przed południem 
Schleicher ma być przyjęty przez pre
zydenta Hindenburga, która to rozmo
wa zadecyduje o losie gabinetu.

Kola polityczne są zaabsorbowane 
pytaniem, czy gen. Schleicher otrzyjua 
od prezydenta pełnomocnictwa, obejmu
jące m. in. rozwiązanie Reichstagu. Na 
ten temat czyni się najrozmaitsze przy
puszczenia.

Gdyby Schleicher pełnomocnictw nie 
otrzymał, dymisja jego jest pewna. Co 
nastąpiłoby potem, niewiadomo. O ile 
bowiem niemiecko - narodowi i hitle
rowcy zgodni są w zamiarach obalenia 
Schleichera, o tyle dotychczas nie jest 
pewne, czy zgoda ta rozciąga się na u- 
tworżenie nowego gabinetu.

Strajk robotniRów 
’ wSaksonji

Lipsk, 27. 1. (PAT.) Na znak pro
testu przeciwko rzezi drezdeńskiej w 
całej Saksonji zastrajkowało dziś na 
2—3 godzin kilkanaście tysięcy robotni
ków. W szeregu miejscowości odbyły 
się wielkie demonstracje. W Lipsku 
pobito dotkliwie 2 hitlerowców.

Z pośród 11 ciężko rannych zrńarty 
dalsze 4 osoby, tak, iż ogólna liczba ofiar 
śmiertelnych zajść w Dreźnie wynośi 
13 osób.

pomniał, że zrana marszałek zwracał 
się w tej sprawie do klubów i kluby za
strzegły sobie odpowiedź w terminie 
późniejszym. Obecnie, nie czekając ńą 
odpowiedź, marszałek postawił sprawę 
na porządku dziennym.

Większość posłów aprobowała stano
wisko marszałka. (w)

Sprawa budowy kościoła 
Opatrzności

W a r s z a w a, 27. 1. (Teł. wk) W 
dniu 25 bm. w gmachu Sejmu odbyło 
się posiedzenie komisji spełnienia vo- 
tum narodowego

W posiedzeniu wzięli udział Ich E- 
minencje ks. Kardynał - Prymas Hlond 
i ks. kardynał Rakowski.

Padają już nazwiska Papena i Hitle
ra. W partji hitlerowskiej twierdzi się 
jednak nadal, że Papen byłby dla niej 
nie do przyjęcia i że kanclerzem mu
siałby zostać Hitler A tu znowu jest 
kwestja, czy na Hitlera zgodziłby się 
prezydent, Hindenburg, którego: wątpli
wości co do osoby Hitlera istnieją w 
dalszym ciągu. Gabinet zaś Papeha, któ
ry dla Hindenburga jako kanclerz był
by bardzo Sympatyczny, miałby oparcie 
jedynie w partji niemiecko - narodo
wej.

Już dziś przeciwko Papenowi wystę
puje centrum oraz kraje południowe5 
które obawiają się ostrego kursu Pape.- 
na i jego planów’ reformy konstytucji.

Wogóle sytuacja jest bardzo nieprzej
rzysta. Punkt ciężkości sytuacji znajdu
je się u prezydenta Hindenburga. (D)

Przepowiednia pogody na sol’o tę;
Jeszcze dość pogodnie łub pogodnie, 
rankiem miejscami lekkie mgły. No
cą dość silny mróz, w dzień Umiarko
wany, lecz już słabnący. Słabe wiatry 
miejscowe,

STEFAN BALICKI

MALI LUDZIE
POWIEŚĆ 
(Ciąg dalszy.)

«)
XX.

Mijają dni, tygodnie i miesiące.
Życie w Krostyniu posuwa się nic 
znacznie, lecz stale, naprzód. Zapa
dają coraz głębiej dachy żydowskich 
ruder, blaknie szyld nad restauracją 
Olejarskiego, głoszący „Pijcie znako
mite piwo marcowe“, rdzą pokrywa 
się talerzyk dzwoniący na łańcu
szkach przed drzwiami fryzjera.

W dni targowe rojno na drolze i 
gwarno. Gromady starych Żydów jak 
czarne zdychające ptaki oblegają 
klatki natłoczone kurami o/bystrym 
zalęknionym wzroku i whżą w ręku 
żółtodzióbe kwaczące /w niebogiosy 
kaczki Każdego ranka o godzinie 
trzy kwadranse na ósmą otwierają się 
drzwi sklepów, zgrzytają story żelazne 
i skrzypią okiennice.

Firnia „ŚZulim j Ska“ wzniosła już 
nowv tartak ńa miejsce starego pogo- 
rżedska. Chciwie, żarłocznie i ocho
czo Zgrzyta od rana do wieczora. gila 
Pach pach - pach, pach - pach, pach 
Obok restauracji Olejarskiego w pięk
nym murowa m-m domu z żelaznym 
balkonem widać napis. „Skład towar

rów kolonjalnvch f mieszanych oraz 
delikatesy. Michał Szczerba“. W apte
ce krząta się mały, rumiany aptekarz. 
Te same jeszcze słoje białe, z czarne- 
mj napisami. „Tihc amara. borax, 
oleum ric.“ itd. stoją rzędami na pół
kach-

Wielkie i małe zdarzenia osypują 
się jak kamienie w wodę. Powierz
chnia wody zadrży. Zachwieje się. za
toczy coraz dalsze kręgi, ale już świe
ży muł napływa, wyrównywa zmar
szczki, wygładza wszystko. A kamie
nie toczą się po dnie cierpliwie ście
rane na piasek, lub osiadają i obra
stają mchem i pleśnią. Przechodzą 
drogami ludzie wielcy i mali. Jedni 
niosą jeszcze płomień buzujący butnie, 
inni tylko miskę szarego popiołu i szu
kają grobu. Każdego niemal dnia czy
jeś serce bić przestaje i zgrzyta cmen
tarna brama. Dzień wstaie i kona ni
by olbrzymie oko. rozchylające zrana 
powiekę i mrużące się wieczorem.

Jesienią kapią liście z drzew w 
małych ogródkach i sadach, drobne 
myszy polne chowają się w głębokie 
polne nory, przez szybki w oknach ma
łych domków wyglądają twarze dzieci 
o dużych zdziwionych oczach.

Tylko bór szumi niezmiennie, nie
sie się szczytami drżew pieśp górna 
i niezrozumiała, nieśłuchana przez ni
kogo Strzela i prvska pienńa woda 
w strumieniu, snadnie Zeschła gałąź 
i łeniwo przewróci się ńa dru-zi bak 
ogromny głaz, strasząc rśki.

W piękne popołudnie wiosenne

otwierają się drzwi w domu lekarza 
ł wolnym krokiem wychodzi Wołło
wicz. Skupiony i pogodny staje przy 
furtce i zamyśla się nad kiełkami bla
do zielonej trawy, wyglądającemj cie
kawie z czarnego podłoża. Ogromne 
kuliste słońce, zawieszone na jasnym 
błękicie, oświeca jego twarz i szare 
oczy schowane za szkłami okularów. 
Coś woła i śpiewa w głębi boru, pod
pływa w zmęczone tylołetnim gwa

rem piersi jak ^gtara piosenka i drży 
na strunach promieni słonecznych 
Lata ubiegłe, niewrócone łata. Zagu
bione w wędrówce długiej niejasne 
przypomnienia, niestale jak obłoki 
płochliwe, jak białe gony gołębi. Tu 
pod stopami drobne, roześmiane ci
chutko, rozchichotane na wietrze kieł
ki młodziutkich traw. Liche zielone 
Wstążeczki tak socgysie. gibkie i świe
że. Nieruchoma gładka twarz Wołło- 
wicza nachyla się nad niemi, po
marszczone palce dotykają (wstydliwie 
chłodnej miękkiej zieleni,

Przesychającą w słońcu ścieżka, 
wzdłuż rozkrzyczanych kłócących się 
zajadle ścieków wód no niedawnym 
deszczu. Wołłowicz idzie do lasu. 
Przystaje znagła. Tam w domu jest 
jęgo źóna. gwarzą dżfeoj, pochłonięte 
tyloma śnpńwamt Zą godzinę ża 
dwie będzie już z powrotóm. LeCż te
raz jest sarń. Zunęłbfe sam. Patrzy 
na Okiść jodły, pokrytą święźemł igła
mi J stoi przed cierpną prżeoaśćia. 
kMrń k»ęM się jńśrłami. Dymi wiot
kim oparem przysłaniającym od wie

ków zewłok mrówki nadepniętej nie
ostrożną stopą i wszystkie cmentarze 
świata przed każdym żywotem otwar
te. Wie, że nic nie dojrzy w tej głę
binie. Za słabe ma oczy, bezsilny, 
nieporadny umysł. Tajemnica boża 
wznosi się jak niedostępna olbrzymia 
brama na niebie, pękająca tylko pod 
błyskawicą śmierci, przyjmująca jeno 
umarłych. Żona, dzieci j życie, wszyst
ko to zostało tam w pięknym domu 
nad rzeką Tu stoi on, Wołłowicz, 
sam jeden z tajemniczo liczącem swe 
uderzenia sercem. Trzeba się odry
wać od rzeczy, które nie trwają trze
ba umieć zsyierać usta, by nie mogły 
siój ani uśmiechać, ani krzywić zna
kiem cierpienia. Lecz to daremne. 
Żgwoty ludzkie zazębiają się o siebie 
jak niezliczone kółka maszyny. Oto, 
gdyby On, lekarz, wytężył w pewne) 
chwili wszystkie siły, gdyby poruszył 
wszystkie sprężyny, uratowałby od to
pieli jedno życie chłopięce. Dozwolił 
mu zgjnąć. )a wokoło jednej śmie”ci 
otworzył się czarny wir, który rorwał 
kilka żywotów ludzkich. Lecz Woł'o- 
wicz o tern nie wie. Jest mały i ułom
ny, jak wszyscy. Inni nała się szyb
ko jak wiązki chróstu. by notem przćz 
resztę życia być noaorzęłKkiem. On 
tli. Równym spóko’nvm 0’omięn'eó! 
ktdry nfe hnrzy. lecz i nie 
Nie cierpi, nie o’?>c?e i nie rcd”’ę *’ó. 
z obawy, hv n’e hyć rzunnnytp do koń
ca jak suchy liść na wietrze.

^(Dokończenie nastąpi.)
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Niezwykła sprawa sądowa w Łomży
© niesamowite stosunki w szkolnictwie łomżyńskiem 

i untyrelit/ijne wys iąpienia nauczycieli
(Łomża - KAP.) W maju r. ub. ks. 

biskup Łukomski wydal orędzie, w któ- 
rém napiętnował ćwiczenie publiczne 
dżiewęząt w kostjumach, obrażających 
moralność publiczną, i zmuszanie ucze- 
iiic do rozbierania się i ubierania w 
kostjumy gimnastyczne wobec polna- 
gich żołnierzy. Grono profesorskie pań
stwowego seminarjum nauczycielskiego 
poczuło się dotknięte tern orędziem i po
stanowiło zbojkotować miejscowego 
prefekta, ks. Ładę, rzekomego inspirato
ra tego orędzia. Bez uprzedniego poro
zumienia się z ks. Ładą, bez udowod
nienia mu zarzutu. Wyrok wydano za
ocznie. Część osób z grona nauczycieli 
oponowała przeciwko takiemu załat
wieniu sprawy, żądając uprzedniego po
rozumienia się z ks. prefektem. Wnio
sek jednak przegłosowano i wszyscy 
bojkot podpisali za wyjątkiem p. Strze- 
meckięj, która stanowczo przeciwsta
wiła się temu sądzeniu.

W dniu 5 czerwca 1932 r. list nau
czycielstwa, zawierający uwłączające 
ks. prefektowi zarzuty, został opubliko
wany w „Przeglądzie Łomżyńskim“.

Ks. Łada zwrócił się do kuratorium, 
wyjaśniając całe zajście i jego tło, i 
otrzymał zapewnienie, że kuratorjum 
zajmie się tą sprawą. W kilka dni po
tem był w Łomży na egzaminie matu
ralnym p. wizytator Drewnowski, ale 
przez cały tydzień swego pobytu zupeł
nie nie zainteresował się sprawą. Po 
pewnym czasie, nie mając z kuratorjum 
żadnej odpowiedzi w tej sprawie, ks. 
Łada skierował tam jeszcze jedno pi
smo, w którem zaznaczył, że, ponieważ 
kuratorjum uważa incydent za sprawę 
prywatną między nim a gronem nau- 
czycielskiem, wobec tego ks. Łada de
cyduje się na skierowanie sprawy na 
dfogę sądową. Ponieważ jednak i na 
to pismo odpowiedzi nie otrzymał, spra
wa znalazła się na wokandzie sądowej.

Przed samą sprawą oskarżeni nie
jednokrotnie zwracali się do ks. prefek
ta o załatwienie sporu polubownie. 
Ksiądz zażądał, aby oskarżeni odwołali 
w prasie zajrzuty i przeprosili za znie
wagi. Oskarżeni nie zgodzili się na wa
runki, stawiane przez ks. Ładę.

Sprawa o zniesławienie ks. Łady roz
poczęła się w sadzie okręgowym w Łom
ży w dniu 14 bm. i trwała dwa dni. 
Przewodniczył sędzia Niewiarowski, no- 
woprzeniesiony z sądu grodzkiego w 
Grajewie.

Świadkowie oskarżenia stwierdzili, 
że publiczne ukazywanie się uczenie na 
stadionie wojskowym w strojach gim
nastycznych i wspólne przebywanie z 
półnagimi żołnierzami, oraz rozbieranie 
się tam wobec żołnierzy wywołało wiel
kie zgorszenie wśród samych uczenie i 
społeczeństwa miejscowego. Ludność 
łomżyńska niejednokrotnie zwracała się 
do księży z prośbą o interwencję.

Kapelan ks. biskupa zeżnał. że ks. 
biskup dowiedział się o tych faktach od 
społeczeństwa: do ks. biskupa przycho
dziły też delegacje. Ks. biskup wezwał 
•wówczas ks. Ładę i księży prefektów ce
lem udzielenia wyjaśnień, które ,po
twierdziły prawdziwość tych faktów,

W 1030 r. na zebraniu Komitetu Ro- 
dí’cielskiego wszyscy rodzice jednogło
śnie wypowiedzieli się przeciwko pu
blicznym występom ich córek w stro- 
jąch gimnastycznych na stadjonie ko
szar, bo to naraża je na różne ubliżają
ce epitety ze strony widzów. Adwokat 
Czarkowski przedstawił odipis protokó
łu, w którym rodzice zwracają się do

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Ostatnie cztery dni przed zamknięciem 
Teatru Polskiego

W dniu dzisiejszym wznowienie 
„Ślubów Panieńskich“. Śluby dane bę
dą z niedawno odkryłem i fragmentami, 
które dziś mówione będą po raz pierw- 
śźy na scenach polskich. W niedżiełę 
pepól. Ostatni występ p. Zakłjckiej w 
„Dżimbi" po cenach zniżonych. Wie
czorem i w poniedziałek „Dama w jed
wabiach“.

Z Teatru Nowego
Dziś i jutro wieczorem „Szukam 

prawdy...efektowny reportaż w 20 
obrazach; będący przeróbką scśnicżńą 
głośńej powieści Pitigrilli‘ego „Mężczy
zna szuka miłości“.

„Królewna Lala“ ząbąwi naszych mi’ 
luśińskieh bo raz ostatni jutro, dr ni®’ 
dzielę ńa przedstawieniu o godz. 3 po 
cetjaęh tńiżoayih.

burner 46 Kurjer Poznański, sobota, 28 stycznia ÏS88 « ^frwa $

dyrekcji, aby wzięła pod uwagę ich ży
czenia w sprawie kostjumów.

Świadek, nauczycielka Strzemecka 
zeznała, że prześladowano sodalicję. P. 
dyrektorka Gzułajewska mówiła do u- 
czenic, składających podanie o posadę 
po maturze: nie piszcie w podaniach, że 
należałyście do sodalicji, bo to wam za
szkodzi.

Naczelnik wydziału w kuratorjum 
warszawskiem, p. Drewnowski, mówił 
do p. Strzemeckiej: „Pani jest tyle lat 
w’ Łomży i pozwpliła, że w Seminarjum 
jest 120 sodalisek. Jesteśmy z pani nie
zadowoleni“. Gdy nauczycielka Strze
mecka wystąpiła raz przeciwko księ
żom. dyrektor Łiskowacki oświadczył 
jej, że tern poprawiła sobie opinję w ku
ratorjum.

Wszkołe była robota antyreligijna. 
Nawiązując do tego, co oświadczył św. 
Łiskowacki. p. Strzemecka oświadcza, 
że slap w szkole pod względem moral
nym był wręcz katastrofalny. Sąd dal
sze pytania o stanie moralnym szkoły 
uchyli} jako nie mające związku ze 
sprawą. Świadkowi nie dano możności 
zeznać jak dyrektor Łiskowacki odnosił 
się do uczenie, gdy przekraczały próg 
jego gabinetu. •

Uczenice zeznawały, że zmuszano je 
do rozbierania się j przebierania w ko-

0 losy Teatru Polskiego
W poprzednich numerach naszego 

pisma donosiliśmy już o rokowaniach 
toczących się między dyrekcją Teatru 
Polskiego a jego zespołem aktorskim. 
Wczoraj zwróciliśmy się do dyr. Szczur
kiewicza z zapytaniem o przebieg tych 
rokowań Dyr. Szczurkiewicz poinfor
mował nas, że rokowania od czterech 
dni prowadził, jako pośrednik między 
dyrekcją a zespołem, p. mec. Wlazło. 
Rokowania te nie doprowadziły do po
myślnego wyniku i zostały wczoraj 
przerwane.

Dyr. Szczurkiewicz trwa przy decyl 
żji ustąpienia dyrekcji ze stanowiska i 
wydał komunikaty prasowe o zakoń
czeniu przedstawień Teatru Polskiego 
pod' jego i dyr- Trzcińskiego kierownic
twem z dniem 31 stycznia rb.

Masowy napad 
na pociąg węglowy '

Pomiędzy stacjami koiejoweml Ino- ’ 
Wrocławiem a łachcicami około stu j 
bezrobotnych napadło na pociąg towa
rowy, zamierzając dopuścić się kra
dzieży węgla.

Zaalarmowana tak liczną wyprawą 
złodziejską policja przybyli na miej
sce samochodami. Po rozpędzeniu 
bezrobotnych aresztowano 10 ośófo 
oraz obłożono aresztem kilkadziesiąt 
centnarów węgla, (kl)

Podniesienie się temperatury
Wczoraj pod wieczór temperatura 

podnjosła się i wskazywała 10 stopni 
poniżej zera.

Pociągi, wychodzące z Poznania, 
odchodziły planowo. Natomiast po
ciągi przejezdne miały opóźnienia nie
raz znaczne. Pociąg, przybywający do 
Poznania z Warszawy o godz. 7,42, 
miał 69 minut opóźnienia. Pociąg 
krakowski w kierunku Gdyni (odjeż-

Z Teatru Wielkiego
Dźiś wielka operetka Lehara p. i 

„Carewicz", entuzjastycznie przyjmo
wana przez publiczność dzięki swej 
barwnej akcji, pięknej muzyce, bogatej 
wystawie i świetnemu wykonaniu całe
go zespołu.. W niedzielę popoł. po ce
nach zniżonych „Straszny Dwór“,

55 Komedji Muzycznej
Dziś „Spotkały się dwie Marysie", 

pierwszorzędna rewja karnawałowa w 
18 obrazach.

„Jim i Jiir. Najpogodniejsza nowość 
współczesna, opromieniona humorem i 
werwą młodości, odegrana zostanie ju
tro, w niedzielę o godz. 3,30 popoł. po 
cępach żnacznie zniżonych-

35 Teatru Narodowego
Ul Fr Rątąjczaka 21.

W niedzielę. 29 bm., o godż 3 i 5 pó- 
ppludniu doskonałą bajeczka p. t. „Zło
towłosą Marysia“. Bilety wcześniej ńa* 
być można w firmie SirojbrowsJsi, ul. 
Gwąrpą 20.

stjumy gimnastyczne na stadjonie woj
skowym w obecności żołnierzy. Za nie
posłuszeństwo grożono usunięciem ze 
szkoły. Ćwiczono na boisku semina
rium męskiego w obecności chłopców. 
Jedna z uczenie, zeznających w sądzie, 
odmówiła rozbierania się. motywując 
odmowę tern, że się wstydzi: została za 
to odesłana przez nauczycielkę gimna
styki do dyrektora.

Nauczyciel Zarośliński wyrażał się o 
uczenicach, noszących medale sodali- 
cyjne z wizerunkiem M. B., że noszą 
jakieś kółka. O uczenicach, idących z 
pielgrzymką do Częstochowy, mówił, że 
jadą głupie a wrącają warjatki. Naucż. 
Filipczuk mówił o znaczkach sodali- 
cyjnych. że są to jakieś drabinki. Jedną 
z uczenie mówiła, że p. Zarośliński nie 
pozwala! im w klasie odmawiać po lek
cji modlitwy;

Celem stwierdzenia okoliczności, że 
na terenie szkoły istniała tajna organi
zacja pod nazwą Legjon Młodych, która 
prowadziła antyreligijną robotę wśród 
uczenie seminarjum, pełnomocnicy o- 
skarżenia proponowali złożenie do akt 
referatu p. t. „Państwo, Kościół a kler“. 
W tej chwili do prowadzącego rozpra
wę sędziego podszedł prezes sądu, okrę
gowego, przysłuchujący się przez cały' 
czas rozprawie. Sąd wniosek oddalił.

Po rozprawie zapad! wyrok, unie
winniający oskarżonych. Wyrok został 
zaskarżony. W sądzie apelacyjnym nie
wątpliwie będzie możność przesłucha
nia świadków, którzy dadzą obraz nie
samowitych stosunków, panujących w 
szkolnictwie łomżyńskiem.

dżajęcy z Poznania o godz. 6,18) wy
jechał z 55-minutowem opóźnieniem, 
a wyjeżdżający z Poznania (o godz. 
3,51) pociąg międzynarodowy Warsza
wa — Paryż miał 72 minuty opóźnie
nia. „Lux“ w kierunku Warszatvy 
(o godz 13.19), odjechał z 26-minuto- 
wem opóźnieniem. Poza tern kilka in
nych pociągów na krótszych linjach 
miało nieznaczne, kilkuminutowe o- 
późnienia. (kl)

Tragiczna śmierć żołnierza
Tragiczną śmiercią zginął w Pozna

niu strzelec i pułku pancernego Stani
sław Matek. Podczas ćwiczeń Mątek, 
który był kierowcą czołgu i instrukto
rem, został pochwycony przez gąsienice 
czołgu i odniósł bardzo ciężkie obraże
nia. Małka przewieziono w stanie bez
nadziejnym do okręgowego szpitala 
wojskowego, gdzie w przeciągu pół go
dziny wyzionął ducha.

Śp. Małek pochodził z Bydgoszczy, 
gdzie mieszkają jego rodzice. Jest to dla 
nich cios tern boleśniejszy, gdyż utracili 
oni w tragiczny sposób już dwóch sy
nów. (kl)

Olbrzymie straty
Rokrocznie naród nasz ponosi ol

brzymie straty dzięki temu, że nie 
jęst trzeźwy, że rączej hołduje alkoho
lowej narkozie. Tymczasem w obliczu 
przebiegłych poczynań wrogów, po
trzeba nam koniecznie trzeźwości.

Jak dałćće przenika społeczeństwo 
hasze powaga chwili i świadomość po
trzeby trzeźwości, tego chlubnym 
świadectwem niechaj będą hojne dat
ki, jakie obywatelstwo hasze złoży na 
końto P. K. O. 200 424 Składnicy Ab
stynenckiej, z dopiskiem „do dyspozy
cji Centralnego Wydziału Wykonaw
czego Tygodnia Propagandy Trzeźwo
ści“.
...... ..'.'l1 JPU..,'!.' I,' , i. J. !Ł.jj»xa

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— ° Bójka nożowa, W mieszkaniu p. 
Walentego Tomaszewskiego na Górnej 
Wildzie 107 Jan Stasiak (ul Pocztowa 3) 
wszczął bójkę z nożem w ręku. Stasiaka 
osadzono w areszcie policyjnym, (kl)

— * Wypadek na nliey. Wczora j upad!
na ulicy i zląmal rękę p Józef Ńowićki 
(Sw, Wojciech 10). Ofiarę wypadku opa
trzył lekarz pogotowia (tęl. 55-55). .który 
nałożył p. Nowickiemu opatrunek gipso
wy. (kl)

RECENZJE KINOWE
Kino „Tęczą“* wyświetla Mw pod tyf. 

„Ha Syblt“. W. Poznaniu, film tern, był 
już wyświetlany kilkakrotnie. Sukces ja
go uważamy za zupełnie zasłużony. 
Gdybyśmy bowiem na Chwilę zapomnieli 

! nawet, że jest to fj'm polski, njusjślibyś- 
• my dąć mu kwalifikację dobrego, po-

rżądnle zrobionego filmu.
I Płą pamięć! notujemy. Se rół« eMwpe

Smosarśka j Rrodżisi

' ...................... ....... —gg''
maj brawury, zwłaszcza w scenach końco
wych. (Sz)

Kino „Aurora” wyświetla film pod tyt- 
„Tajemniczy policjant" Filmy z Eddie 
Poolo mają swoich bardzo entuzjastycz
nych wielbicieli. Należą one do tego sa
mego typu, co filmy z Harry PeePem, Ał- 
bertinim i Aldinim. Odznaczają się ły~ 
wem tempem akcji, opartej na jakiejś 
mocno kryminalnej historii, w której 
gwoździem jest bardzo karkołomny wy
czyn bohatera. Są krytycy filmowi, któ
rzy twierdzą, że właśnie tego rodzaju fil
my, to prawdziwe kino. Uważamy jed
nak, że jest kwestja ad disputandura. (Sz)

KALENDARZYK
Sobota, 28 stycznia 103©

Siońce: wśchód 7,41; —- zachód 16,31; —■ 
długość dnia 8 godz 50 min

Księżyc: wschód 8,48; — zachód 19,52; —i 
po nowiu.

Kai. rzk : Walery; jutro Franciszek Sależy 
Kai. slow.: Radomir; jutro Zdzisław,

Zebrania
Dziś o 17 Stpw. Ćhrześcij Naród. Naucz- 

Szkół Powsz. oddz. Pozn walne ze
branie w I szkole wydziałowej;

o 17 Stow Techników walne zebr, w 
ognisku na św Marcinie 21;

o 20 K|. Sp. .Britania“ walne zebranie 
w Domu Kat. na śródce:

Jutro o 9,30 Tow. Młodych Przemysłow
ców — walne zebranie w Dota« 
Rzemieślniczym:

o 10 Cech Samodzielnych Siodlarzy 2 
Rymarzy walne zebr, u p. Jarockiej 
ul. Masztalarska 8 a;

o 10 Kl. Sp „Victoria“ walne zebr, u 
p. Spychały, ul Marsz. Foęha 146;

© 10 Zw. Zawodowy Automobilistów 
walne zebr w „Pawilonie“ przy ub 
Podgórnej 13;

o 11 Tow. Cech. Czeladzi Stolarskiej 
walne zebr, w Domu Rzemieśln ;

o 11 Stow. Urzędników Pozn Samo
rządu Woje w. walne zebr, w sali sej
mikowej al. Marcinkowskiego 29;

o U Zjedn. Podmistrzów Budówla- 
nych walne zebr u p. Beyerowej 
pi. Bernardyński 2;

o 12 Zw. Młodych Narodowców w kinie 
„Colosseum" Św Marcin 65;

o 14 „Sokół“ (Starołękaj walne zebr, 
u p. Pietrzonki;

© 15 Stow Pań Św. Wincentego a Paul© 
(Fara) — zabawa dla dzieci u p. Ja
rockiej ul. Masztalarska 8 a;

© 15 Tow. Krawców walne zebr, u p. 
Gaworskiego N Rynek 4;

© 15 Tow Św. Władysława (Wilda) 
walne zebr. u p Grotowskiego, Dolfaa 
Wilda 71;

o 15 Tow. „Pielgrzym“ w sali Ogrodu
Zoologicznego;

o 18 Kolo Senjorów (Jeżyce) o p. Toml- 
kowskiego ul. SamarzewSkłego 18;

Pogrzeby
Dziś: Śp. Karola Schroetera o godz. 1® 

z kapl. ctoent. na Jeżycach.

HANKA ORDONÓWNA 
w Poznaniu

HANKA ORDONÓWNA, najsłynniej
sza nasza pieśniarka, zwana „polską 
Yvette Guilbert*. niezrównana irtterpre- 
tatorka najpiękniejszych piosenek, ulu
bienica stolicy i całej Polski, której wy
stępy w największych salach stolicy — 

i nawet w dobie obecnego kryzysu — od
bywają się zawsze i wszędzie przy wy
przedanej doszczętnie widowni — po kil
kumiesięcznych staraniach — pozyskana, 

I na jedyny występ, do Poznania przy-

I
bywa do naszego miasta i wystąpi 
w środę, dnia l Inteno rb. o nodz. JJ uderz

w sali teatru „Słońce”,
Niewątpliwie jedyny występ znakdpii’ 

t«j polskiej gwiazdy będzie ogromną 
atrakcją dla Pozpanja, który z utęsknie
niem oddąwąa oczekuje występu tej naj-

I
 popularniejszej polskiej pieśniarki! Pisać 
coś nowego © Ordonce — rekldMow&ć jej 
występy — to chyba zbyteczne! Cóż 
zresztą napisać możnaby o tej fascynują
cej artystce, która przedziwnym czarem 
swej cudownej sztuki podbiła w ztipêl- 
ności całą polską krytykę, oczaroWt® 
Wiedeń, Paryż i inne stolice europejskie! 
Wystarcza napisać, że Ordopka przyjeż
dża d© poznania, a zgóry można być prze
kopanym, że sńla wyprzedaną będzie d© 
ostatniego miejsca!

HANKA ORDONÓWNA na swym Wie
czorze w „Słońcu" wykona wspaniały 
program, obejmujący szereg najpiękniej
szych piosenek Eleta, Ilemara, Htakowi- 
czówny, Stacha i innych najpopularniej
szych , przebojów Rewji Warszawskiej. 
Atrakcją Wieczoru będzie niewątpliwie 
potężny ¿Marsz żałobny Żwirki j Wigu- 
ry” stówa lfłakpwiezówny.muz. W. Dapà, 
który Ordonka interpretuje wpróśt Cu
downie. Hanka Ordonówna wy tąńł we 
wspaniałych kostiumach projektu żnako. 
mRego art mat S. Norblina.

Bilety na ten atrakcyjny Wieczór są 
do nabycia w składzie cygar p Szręj- 

S browśkiego — ul. Gwarna 20. Tel. 56-38.
portj. 37

TBATBT
Tedtr Folskii Dziś „Śluby panieńskie'*, 

lift J $ J"<J,
Teatr Więlkii DzU — „Carewicz“.
Teatr Newy; Dżśś — ¡..Szukam prśwdfrA 
Kdmsdją Muzyczna; Diii feSp0żliał~

sję dwiń Maty«*“.
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Mrozy spowodowały liczne wypadki 
śmierci i zmarznięcia

W Krakowie i Lwowie 550 osób odmroziło sobie uszy, 
ręce i nogi

Kraków, 27. i. (Tel. wł.) Mróz się
ga 25 stopni poniżej zera. Wisła stanę
ła. Przeroszą i Rudawa jeszcze płyną. 
Grubość lodu w górskim biegu Wisły 
sięga od 7 do 15 cm.

Pogotowie opatrzyło przeszło 300 osób 
a odimrożonemi uszami, nosami i pal
bami,

Lwów, 27. 1. (Tel. wł.) W całej Ma- 
łopolsce wschodniej panują olbrzymie 
mrozy.

W ciągu wczorajszego dnia i nocy 
ambulatorja we Lwowie dokonały opa
trunków na 250 osobach z odmrożone- 
mi uszami, rękami i nogami.

G d y n i a, 27. 1. (Tel. wł.) Z powodu 
silnych mrozów, jakie panowały w o- 
statnich dniach, większa część zatoki 
gdańskiej pokryła się lodem.

Żegluga jest utrudniona. Mniejsze 
statki ukrywają się w portach. Płynące 
•z prądem zwały lodu spychają słabsze 
statki na mielizny. Wyjazd na rybołó- 
stwo kutrów rybackich również staje 
się niebezpieczny. 10 kutrów gdyńskich 
zostało uwięzionych w lodach i nocowa
ły one na morzu. Zagrażało im niebez
pieczeństwo zatonięcia, wobec czego 
wysłano z Gdyni holowniki, które w 
«iągu dnia wczorajszego wprowadziły 
kutry do portu.

Hamburg, 27. 1. (PAT.) Łańcuch 
przybrzeżnych wysp północno - zachod
nich Niemiec został z powodu pokrycia 
morza lodem odcięty od świata.

Niemiecka Lufthanza urządziła stałą 
służbę samolotów, które przewożą na 
wyspy prowiant i lekarstwa.

Paryż, 27. 1. (Tel. wł.) We Francji

utrzymują się stosunkowo duże mrozy 
przy słonecznej pogodzie.

Wczoraj zanotowano liczne wypad
ki śmierci i zamarznięcia. W St. Ger- 
main znaleziono w mieszkaniu 8i-lelnią

staruszkę, zmarzniętą ¡na śmierć. W Vi- 
try zamarzło na śmierć dwóch robotni
ków a w Marsylji pewien robotnik.

W szergu innych miejscowości no
tują masowe wypadki odmrożenia a na
wet śmierci z mrozu.

Ryg a, 27. 1. (Tel. wł.) Międtey Poł- 
lawą a Kijowem przeszła gwałtowna 
burza śnieżna, która zasypała tory ko
lejowe. Kilka pociągów ugrzęzło w śnie
gu. Komunikacja kolejowa została prze
rwana.

W Kijowie daje się odczuwać brak 
węgla.

KINO „APOLLO“ KINO „APOLLO“
W niedzielę, dnia 29 stycznia 1933 o godz. 3 po południa

Przedstawienie dla dzieci i młodzieży •

PAT i PATACHON „CHŁOPCY DO RZECZY“
W nadprogram'®: Nowości ze świata i Ceny miejsc: 40 i 49 groszy 

Przedsprzedaż biletów w niedzielę od godziny 11 przed południem — Tełef. 11-55 
portj. 35

Olbrzymi pożar doszczętnie
zniszczył gmach hotelowy

Ofiarą ognia padlo 15 osób — Zwłoki córki gospodarza 
znaleziono zupełnie zwęglone

B e r 1 i n, 27. 1. (PAT.) W Detmold, 
stolicy kraju związkowego Lippe, wy
buchł w nocy olbrzymi pożar w miej
scowym hotelu. Pożar strawił cały 
budynek. Ofiarą ognia padly 3 osoby. 
Ponadto wydobyto 12 osób ciężko ran
nych.

Ogień powstał o godz. 3 w nocy i 
wkrótce objął pierwsze piętro. Mie
szkańcy, ratując się przed śmiercią,

wyskakiwali przez okna
Zwłoki córki gospodarza znaleziono 

zwęglone wśród gruzów.
Z całego budynku pozostały tylko 

mury.
Wśród ofiar pożaru znajduje się 

kilka członków zespołu kabaretowego,
który urządzał przedstawienia w gma
chu hotelu.

Niezwykła sprawa kryminalna
Nowy gaz paraliżujący
Londyn, 27. 1. (Tel. wł.) „Daily 

Herald" donosi z Marsylji, jakoby fran
cuscy lotnicy wypróbowali w dziewi
czych lasach Indo-Chin nowy gaz tru- 
jący. Gaz ten paraliżuje istoty żyjące 
na przeciąg od 10 do 48 godzin.

Dotychczas gaz ten wypróbowany 
był tylko na dzikich zwierzętach dżun
gli indochinskiéj.

W kraju i w świecle
Posiedzenie Jury nagrody literac

kiej min. oświaty wyznaczone zostało 
na niedzielę, 29 bm.

Główni winowajcy zbrodniczego 
zamachu na koszary piechoty w Brnie, 
Kobsinek i Duchosiaw Gajdl, zostali 
aresztowani przez policję jugosłowiań
ską w miejscowości Makarska w Dal
macji.

Wielki pożar duńskiego statku 
,»Asia“, który przybył ze Sjamu do 
Hamburga, trwał dwa dni. W dwu 
lukach spaliło się przeszło 4000 kg. 
kobry. Wskutek napełnienia luk wo
dą okręt przechylił się i chwilami gro
ziło mu wywrócenie się.

Poseł Rzpliłej w Budapeszcie wrę
czył tłumaczowi wielu dzieł literatury 
polskiej na język węgierski, p. Józefo
wi Tomcsanyiemu, dyplom Penkłubu 
polskiego za przekład m. in. „Chło
pów“ Reymonta.

Prasa amerykańska rozpisuje się o pew
nej tajemniczej aferze, która należy do 
najoryginalniejszych w amerykańskiej 
kronice kryminalnej. Na jedną tę aferę 
składa się pokaźny szereg przestępstw bo: 
dybanie na spadek, porwanie spadkobier
cy, porwanie nieboszczyka, podpalenie ba
raku i symulowanie morderstwa. Sprawa 
przedstawia się następująco:

R. Hastings, właściciel wielkiego ma
jątku w Wirginji, zmarł niedawno jako 
kawaler i bezdzietny. Stąrźec teft'. cięszą- 
cy się opinią dziwaka przeżył ósłatme la
ta w willi swej w całkowitem osamotnie
niu. Jedynym gościem, któremu wolno

Dewiza o.® Parytet 
" W W zlocie

“O

było częściej odwiedzać dziwaka, był sio
strzeniec jego. 38-letni R. Collier On je
den cieszył się życzliwością starca, mimo, 
a może dlatego właśnie — że z powo
du jakiejś ciężkiej choroby poszwa ti- 
kowany był na umyśle i niezdatny do 
żadnej pracy zawodowej. Starzec pozosta
wił testament, w którym cały swój mają
tek w nieruchomościach i gotówce zapisał 
Collierowi. mianując jednocześnie opieku
nem Colliera jednego z dawnych swych 
przyjaciół, pewnego profesora uniwersy
tetu.

Testament ten wywołaj oczywiście 
zazdrość drugiego krewniaka zmarłe

go, 42-ietniego E. Fielda, który rości so
bie również pretensje do spadku, jakkol
wiek stary Hastings nic o nim słyszeć nie 
chciał, ani nigdy u siebie nie przyjmował.

Po upływie 3 miesięcy od śmierci Ha- 
stingsa nastąpiło oficjalne otwarcie testa
mentu, ogłaszającego Colliera jedynym 
spadkobiorcą całej spuścizny. Przeciwko 
prawomocności testamentu wniósł Field 
za pośrednictwem swego adwokata ener
giczny protest. Był to jednak prosty for
tel adwokacki, który — jak późniejsze do
chodzenia wykazały — miał zamaskować 
zbrodnicze manipulacje Fielda Mianowi
cie w trzy tygodnie po otwarciu tes'a- 
mentu Collier padł ofiarą osobliwego za
machu. Po śmierci Hastingsa zamieszkał 
on w jego willi. Pewnego wieczoru — jak 
opiewa zeznanie ogrodowego, jedynego 
świadka — napadli go w willi czterej za
maskowani osobnicy i skrępowanego wy
wieźli autem. Ogrodowego, który pośpie
szył na pomoc Collierowi. skrępowali rów
nież, zakneblowawszy mu usta.

Collier przepadł bez śladu, a poszu
kiwania za bandytami pozostały bez re
zultatu.

W 24 godziny po uprowadzeniu Colliera 
nastąpiło przypadkowe wykrycie nowej 
zbrodni. Oto w oddaleniu 12 kim od willi 
Ilastingsa przejeżdżający motocyklista 
zauważył dogasający już. lecz dymiący 
jeszcze pożar baraku, nie zamieszkałego i 
oddawna już znajdującego się w ruinie. 
Motocyklista zatrzymał się więc zacieka
wiony. Ciekawość jego zamieniła się 
wnet w przerażenie, gdy wśród zgliszcz 
dostrzegł napół zwęglonego trupa jakiegoś 
osobnika. Przeprowadzone na miejscu ba
dania policyjne- wykazały przedewszyst- 
kiem w kieszeni zwęglonego człowieka, 
dziwnym zbiegiem okoliczności przez 
ogień nietknięte listy i dokumen
ty, opiewające na nazwisko Coliiera. 
Pozatem badania wykazały w dwóch miej
scach przestrzeloną czaszkę Wysnuto 
stąd wniosek, że bandyci, uwiózłszy po- 

j przedniego wieczoru Colliera, zastrzelili
go, ukryli w opustoszałym baraku, i na
stępnie barak podpalili, aby zatrzeć ślady 
morderstwa.

Ale logiczny ten wniosek skompliko
wała niebawem nowa tajemnicza afera. 
Oto z instytutu anatomicznego w Wirginji 
wykradziono w wiiję uprowadzenia Collie
ra. ciało nieboszczyka przeznaczonego do 
sekcji. Dochodzenia wykazały, że zwłoki 
znalezione w barakach pochodzą właśnie 
z instytutu anatomicznego. Z chwilą jed
nak wykrycia tego szczegółu zniknął z 
Wirginji Field i przepadł bez śladu. Nie
wątpliwie on więc był sprawcą uprowa
dzenia Colliera, wykradzenia zwłok z ana
tomii i podpalenia baraku. A wszystko 
to uczynił, aby symulować zamordowani© 
Colliera i na mocy procesu, zaczepiające
go testament, wejść w prawne posiadanie 
spuścizny po Hastingsie. (wk)

Ża ogłoszenia 1 reklamy 
odpowiada administracja w osobie Anto
niego Leśniewicza w Poznaniu

Notowania dewiz z dnia 27 stycznia 1933
(Obsługa radiotelegraficzna P A. T-icznej)
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Wychowawcę
lub wychowawczynię-nauczycielkę
solidn., reiigijn. z językiem niemieckim i muzyką dla 2 
chłopców kl. II. i IV. wstępn. poszukuje się zaraz. 

Oferty do Kuriera Poznańskiego pod zg 17580

Tanie zające
były, ale już niema. Cielęcina 
jest jeszcze tańsza — 50 dkg od 
40 gr. z koścniii — bez kości do 85. 
Kulki w ea'ości no 50 gr kupuje 
sie na Chwaliezewie 26.

zdg 69 232 _____

Pok.ju
niekrępującego poszukuję od 
I. 2. — okoiica śródmieście 
Oferty Km jer Pozn. portj 36

26 ROZRYWKA Panienka
znająca szycie haflv poszukuj® 
posady do dzieci Oferty Kurier 
Poznański zdg 63 011

Nowowynalezione anodówki
Bezpłatnie lądujemy akumulatory naszym odbiorcom. Zdumiewają
ca żywotność — bezwzględnie czystszy odbiór 120 yoltoWki' Wska
zują wlecej. 11 zl 90 gr. na prowincję poczta 12 zl MO gr. Wysyia 
wprost z fabryki do odbiorcy Mat/— Poznań, Składowa o/<.

/ Fuzję
braumtagówike kaliber 1)6 ze ezyea 
pierwszorzędny sten, znana bnoii 
w gronie myśliwych korzystnie 
sprzedam. Telefon 74J52.

dr 2297

Dancing Towarzyski
w każda sobotę Pierwszorzędne 
trio jazz. Restauracja „Pod 
Strzecha“. Plac Wolności,7. 

zdg 69 323

Ogłoszenia do Sb »lówł dl/ poezn- 
w tej / rui.» yee 

nei trzecpej cenie
Oddam ,,

na własne dziecko. , chłopczyka m>SjeX20 miesięcznego ca własne. Zglo- oi.nczamy po len 
szenla Teresa Walkowska. Gnie
zno. ul/ Poznańska 13. 

r zdg 69 319

drobnych

Uczciwa
dziewczyna przyjmie posadę go
towaniem od l lutego. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdg 69 612

Frzyjmę
posadę z sainodzielnem gotowa
niem. praniem prasowaniem w 
leuszym domu. Oferty Kurjer 
Poznański zdg G9 016

2199

Lokatorzy
wstrzymuje egzekucje zajętych F&tnelon przedmiotów przez komorników

waMakowy dobrym stanie tamta Gwarancja zapewniona Fiebich
kupie. Oferty rr cena Kurjer Po-lObrońca nr.. Sw. Marcin la. 
znański zdr 69 33» «1« 69 087

po:
Ki

Fryzjerka
posady zaraz.szuikuje posady

urjer Poznański zdg 68 761
Oferty

i Poszukuję
pługi. Oferty Kurjer Poznart- 
I zdg 68 517

Krawcowa
szuka szycia bez wynagrodzeń'» 
za spanie Oferty Kurjer Po
znański zdg 69 149

Służąca
poszukuje posady w lepszym do
mu kio 2 osób Oferty Kurjer Po
znański zdg 68 9S9

r» 1 1 1 na miesiąc luty 1933 r. za oba wydania razem w Poznaniurrzedpiata w ekspedycji zl 3.20. w agencjach w mieście z! 3.50. z odnoszeniem 
_________________  do domu w Poznaniu zl 3.70. z odnoszeniem przez pocztę poza Po
znaniem miesięcznie zl 4.14. kwartalnie zl 12.40. pod opaska miesięcznie w Polsce zl i.ao, 
w innych krajach zł 9.50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo
nenci nie maia prawa domagania sie niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia na stronie 6-!amowej 23 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu tekstu 
redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 109 gr, na stronie drugiej 

__________________ 120 gr. przed wiadomościami potocznemi 200 gr od l-lamowego mi
limetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 
u stróża: do wydania wieczornego ..drobne" do godz. 12. większe dłużej według możności. 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tera 5 nagłówkowych): słowo nagłówkowe (tłuste) 
25 gr. każde dalsze słowo 15 gr. Za różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia, 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.•• w pOyVSLöiC woKUl“!» ŁU<a LI J( Vvz wr r-.llla« tar J V(1 VI ilJt.l W v I14V pu W 1«II I2&.

w wydaniach wielkoswiatecznvch i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjal poświęcony danej uroczystości. TOefonyn<j^Redak^?T*Admin^stCracji?^^iy LU6T3307, 3524/3525. 4072. w niedzielę, święta i nocą tylko 1476. 3524 i 4072. filja Stary Rynek 25-55. - P K. O. Poznań nr 200 149
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